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P R ZEŚW IET N E ŚKONFJB DERO W A N B R Z P L IT S Y  S T A N T *

T o k o iw ie k  p rzypatrzy ł ss§ przez  t e  półtrzecia to k u  S e jm ow an iu  Nafz«« 
m a ,  ieźeli iest Polak , ieźeii szczerze  bocha swoię O y c z y z n ę ,  n iepo­

d o b n a ,  żeby taie cz u ł  p o d z iw ie n ia ,  p o l i to w a n ia ,  a często naw et i rozpa­
czy. Czyliż można bez podziwienia w idzieć  Z grom adzenie  światłe , Zgrom a­
d zen ie  gorliwe , uayźw aw szy  spor wiodące o ieden P ro i łkr przez kilka mie- 
*ifcy , o ieden  peryod przez kilka ty g o d n i ,  o ieden wiersz przez  k ilka  dn i*
o  iedno słowo p rzsz  kilka g o d z in ?  M o in a ź  widzieć bez li tości* Króla na 
T r o n i e ,  Marszałka przy Lasce S ey m o w ey , w iekiem  i pracami dla O y cz y zn y  
o s ła b io n y c h ,  passuiąęych się próżno z kontradykcyami , z n ie p o rz ą d k ie m ,  z 
b szczynnością  ? W szyscy niszczemy zdrow ie N a s z e , dosiaduiąc często n» 
Sessyach k i l k u n a s t o g o d z i n n y c h ,  bez* pokarm» i o d p o c z y n k u ;  a celem utru­
dzen ia  Nabzego iest pospo lic ie ,  albo s łow o ¡akie n ie d o g o d n e ,  albo przyda­
te k  iaki do  Proiektu  nie'stos' jv iy , albo spot o propozycyą nie u godzoną. P ra .  
w a  Nasz.e łafraainy pełne , p i iane stylem zaw iłym , w w y ra ja ch  sobie na w z a .
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f«Ytt p tz e c iw n y c ł i , sp tiw uią  n iesmak w  N arad z i® , i t ru iuo^c w  wykonaniu* 
R o z p a c z  przeymuie serca ,  N ayiaśnieysze S T A N Y ,  każdego  zastanaw ir iącego  
się z u w a g ą ,  źe pora naylepłza upływa., źe woiuiące P otencye pogodzić się 
m o g ą ,  źe Na,redy naw et przychylne mogą osadzić Na* za n ie z d o ln y c h ,  ż e b y ­
śmy się sanui sobą rządzili. N ie  potrzeba do zguby N a s z e y , ani p rzem ocy  
obcey , ani intrygi domowey. Zginiemy **mi przez się , ieźeli sobie n ie  
z b r z y d z ie m y , ie ź d i  n ie  pop n w iem y  tay- n i e s z c z ^ i w e y  formy , którą dotąd  
seymuiemy. Bóg natchnął J W  Sołtyka Posła Karkowski go , źe dis ochrony  
czasu peda ł  Nam śrzodek dążący do ost teCznego ukończenia Proi&ktu Sey- 
icikeWj który Nas tak dawno zatrudnia. (Jwitlbiam gorliwą myśl tego za cnego  
Ho*!* i bo p rzekonany iestem, źe w ©xtrraordynarytnych p o trzebach ,p rzodków  też, 
n ad zw yczaynych  używać należy. Ais pozwoli mi ten godny Poseł , uczynić" 
xnwie uwagi nad dwoma Artykuł ¡mi t?go P io iek tu ,  z których ieden zd ie mi 
się wyciągać nieiakiey odmiany , a do drugiego ośmielą się proponować moy 
dodatek .

Słowa kończące Proiekt J W .  Krakowskiego-, źe dz ie ło  D e p u t a c i  moc 
Prawa rniei B ędzie , trwożą niektóre Osoby Seynuuące. Troskliwość ich iest » 
żebyśmy mocy Prąwodaw.czey z Seymu nie przelewał* na Osób kilkanaście , ś 
żeby ten  przykład nie st*ł się kiedyś niębeśpieczny.m; i naw et szkodliwym* 
S ą d z ę ,  źe ła two można dogodzić i tey bo iazn i ,  i gorliwości J W .  K rako­
w s k ie g o ,  przez uczyn ien ie  w  Proiekcie małey o d m ia n y ,  przez którą z a c h o ­
wają Nayiaśnieysze S T A N Y  p rzy  «obie cała w ładzę Prawodawczą , a za rad zą  
zw łoce  w d e c y z y i ,  i oddalą jpróźne roztrząsanie w tey Iz b ie  drob iazgow ych  
okoliczności.

Druga uw sga  moia w zg lędem  Projektu  JW . K ra k o w sk ieg o , 'iest naif:
)0tYZ£vah tozetągnien ia  tego śrzodka i do  innych, Projektów Formy R ządow ey  *

i zabezpieczenia sk u te cz n eg o ,  ażeby w d Iszym postępow aniu  N i s z y m ,  a n t  
w ie lo ś ć , różność i niestosowność do Pro iek tu  przydatków  i odmian , a n t  
Spor o propozycye ad T um um  , iuż więcey STĄ NiOW  Nayiaśnieyszych p rzy­
k ro  nie zatrudniały .  Skutek takow ego  urządzenia będz ie  z~pewne ochrona cza° 
eu Seyntcwego; A zatym nayprzyzwoicicy pod  ten  ty tu ł  umieszczę moy doda« 
t* k  do wspom nionego celu  zm ierza ją cy .

Starałem się w  nim pogodzić Prawo każdego S eym uiąeego» z Prawem 
f\nraYita th  S ey m u ią cy c h , i z potrzebą R zeezypospoiitey .  Ma każdy Poseł, 
prawo podać swoy P ro ie k t ,  ź ,dać  odmiany w podanym przez kogoźkolwiek 9, 
wnosić swoię propoz-ycyą ad T u m u m ,  gdy wniesiona od kogo innego zdaie 
n u  się bydź n iedogodną Bo na tych Prerogatywach zasadza się wolność'», 
dostoyność, i w ładza kaźdey Osoby SeyiEuiąęey Ma Prawo fluralltas  p rzy iąć» 
lub  odrzucić w w o s k i , kaźdey szczegóiney Osoby. Bo na t \m  zasadza się 
istota Obrad Seymuiących ; bo wseystkie Spółec7enstwa konU uduią  czynności 
fw oie  p iz e z  wi|k»zość kresek bo naw et N asz  własny A k t  Konfederacyi t ą
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*«gufę przyiął.  Interes« zaś Rzeczypospolitey  w yc iąga ,  aby Sak naymniąf*. 
czasu zab>erały formalności , i «pory między żądaniami szczególnem i Seymuią* 
t y c h ,  a decyzyą większości j bo strat* czasu grozi zgubą O yczyzn ie .

C z y t m  więc nayprzód odraianę, którą sądzę bydź potrzebną W Ftoi«* 
kc ie  J W .  K ra k o w sk ieg o ,  a potym zaraz  przeczytam i dodatek.

Słowa Proiekfu : k tó re  to dzie ło  D epu tacy i moc Prawa mieS b ęd z td ą 
ia t i k  odmieniam : ICtóre m y , alb) całkowicie bez zadny.cb dodatków i odmian 
pr zyimiemy , albv całkowicie odsuniemy- W  przypadlu  nieprzyięcia , materyü.
frz< z  to nie upadnie, ale Deputacyn uw alać będzie in Turno , dla iakicb p rzy­
czyn d zc ło  iey nie zn a /a z łs ly  apprcbacyi' większości Seymuiących , i w tych 
ht»ch om .¡uprawiwszy , na n> yp ier^szą  następtiiącą Sessy# znowu do drcyzyi Ssa.m 
tjcm przyniesie, i tak czynić będzie póły , póki piuiaiitas nie uzna cały Proiekt to* 
kie ¿ (godnym , i w Prawo gv nie odmieni.

Dalsza z ś osnowa mego dodatku  ifst następuiąca : Spor o Propozycyr 
e,d T urnum  naywięcey truie czasu  , i umysły reziątrza. Stanowiemy więc , iż  gdy  
wifcey Propozycyi, nié dwie będzie podanych , naslępuiący porządek zachwany, 
hydź ma.. 'Jayprzó! M arsza lek  Seymowy spyta się Izb y  , ie ź łi kto ieszcze nicchce 
podać swoiey Propozycyi GJy iu ż  nikt się z  tym nie oświadczy, Arbitrowie dl& 
fo rządku  z  Izby ustąpią. Ponumeruie M a r szał* k Seymowy wszystkie Propozycys 
cd k' g  żkolwiek z  S  ymuiącycb podane , i kolt tą zapytywać się będzie  • każdą % 
osobna Prrpczycyą aż do estatniey , którą pluralit s zechce wziąCś ad T u rn u m . 
N ik t  p rzez  ten czns nic mówić nie ma ;• ale zgadzaiący się spokoynie na mieyscach 
siedzieć bę ą > n iezg  dzaiący się za ś powstaną M arszałkowie JVielcy z  Sekreta.- 
rzern Narodowym w Senacie , a Seymowi w Stanie Rycerskim  , przeliczą siedzę*  
cycb i stoiących , i większość ogłoszą■ K tó ra  Propozycya tym sposobim się u trzy­
ma } na tę , za  przywołaniem Arbttrów ,  za ra z bez naymnieyszsgo *d kogożkol* 
tyiek oporu Turnus poydgie.

Ze by ?aś w irr.ktcwantu daltvycb materyi Rządowych podobny porządek b y ł  
zaihow any  , taż sama Dcputùcya trwać będzie, a ż  do końca całego dzieła R zę*  
tl owego G y  który Proiekt będzie przeczytany w Izb ie  Se y mówcy , w porządki» 
w zięcia  go do d tlib tra c y i , każdy z  Seymuiących mocen będzie swoy dodatek , lub  
żądaną odmianę oddać Deputacyi , nie zntrudniaiąc tym Seymn. Deputacya p rzy­
datku  żadnego od k g rżk o H iek  z  Osób S.ymuiącycb podanego nie za ta ił ale go 
albo  w ProUkcie um ieści, albo niestosowność do Proiektu okaże: do czego dobrą 
y>ia*ą i btnorem obowiązaną będzie. G dyU 'ednakpodaiący., pomimo okazaną n ie • 
stcicwncść do Proiektu, swej: o dc datku, lub  odmiany żądane y  , koniecznie się u pie» 
r a ł  przy d a yzy i cnegcż , na ten czas decyzya przydatków , poprzedzać ma decy* 
zyą snv.tgo Proiektu , w sp sob wyż, przepisany względem Propozycyi, to iest: z*  
za  ustąpienitm A rb itrów , i zapytaniem się M arszałka o zg o d ę , nastąpi pomiar ko- 
wattie większości z d a ń ,  prze» cbrackuntk siedzących i stoiçcycb. f i z y d
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«MM«; # « * * ' / .  p « , v î , „  *  „Ul, p rx ,„ w rK . f ei , K  . . .  .
r z u ć « ' ,  f ty d z ie  T u  in u s W * W r  *  A rb à rtw  „ C  % ? L

Czy ma bydz  P ro ,ek .  w Prawo o d m ie n io n y ,  lub n ie  ? t T Pr L , Z  Z .  
Ttuctw  froititą , materya przez to me ; D p u iccJ i T “„ . .
"U *  « * »  w **> *U  ta t * j i  .pi,»«, VH leJtm SymiUw. ' *

Tram zul 17Î8. bfhulęce i . „ i , .
«Tm,«,« P m t M w ,  p rze z  h k ie t  K t te g o r , ' r iè m m «  M n a c J m , ,  i  . ‘T

rzędiowt t fespecbowt «, Obradach, na zawtze uchylamy] M;r
Powtarzam N .y iaS n iey .ze  S T A N Y  , i e  leżeli n ie tz c z e i t iw e y  f - TmP S -  

" ™ "  N s , i e l °  n i« o d » .e n ,e n . r ,  bez przem ocy  zag ran ic zn e , . , b - z  ™ L i  L  
K r a m ,  . .m y m  nieporządkiem, m t ła d c m ,  i s.rat:} czasu zgin ę » »  ■ Ta r S  ,  
ś l i w ,  f o r » ,  S ey n .o w .sn .  p rzy . łn ży l  n . «  *is  ■>. S e y w . 6 , * » . '  r ± 3 *
J e «  o n .  o w o c e *  w j .o k .e y  ,ego polityki.  Baczny ten M m i , t e ,  „„  i n t * « «  i 
w rdok .  D w o ra  «wego , chcącego  widzieć V» P o ls z c z .  R z ,d  n iedo ls i „ y ,  d a u  
W .ec zn .em .  n . d  N . ,  op iek ,  R o « y „ k i e y . potrafił z a c z n i e  w .n n r f  w ob rządek  
fceymowania n a s z e g o ,  t .k ,e  o p „ y ,  które rodzą o a . w i c z n e  spor» i p rzew łoki 
K a z an o  decydnw ac K a,ego ,y .ra r{ w otow ać  „a  Propozycye czyści« u to ź o n e ^  
n i y w . e  wolności p , z y m .w „ n ,a  „ { z a w s z e ,  w szy s tk im ,  i w k’a idev  
® tedno d o w k o ,  o .eden  p .zy d a .ek  domagać się T m w m ,  dwakrość * ło S n e .ó ’ 
a  trzeć, raz sekre tnego  j r t o w e . e  zatrudniać pracowicie ca ły  Sevra n i e z ! »  i  
s t ą d  w szy i tk ich  . .  . u , ™  w p o d e y i . z l i w o «  w p r .u i a c  i ¿ ¡ d c c ;  b6  î i  w» 
Łorn .e  dogadza ło  t h ą c .  trzymania Polaków w kurateli , pod oozór-n, J m  K  
O b ra d .  W y iec h a t  z  Polski K n ia i  R , p n i „ s ¡ J  U g T Z Z ^ Z
l a m e n t ,  k tóry  my iw q to b i iw ie  zachow ujem y , choć p rze zeń  Pra « r i  „ ï  T  
De każdego  n iepodleg łego  Społeczeństw a g w a łt  cierpi. K ażde  * *
» .  naturalne Prawo, prędko i dzielnie w Obradach p L e p o W  f t .™  «  
tyle ciemnych wyrazów, tyle obojętności, tyle pnetzkod ziwiwi V I * t :  
«rwać będzie, ma,ą racy, Cudzoziemcy zakładać się : ie Polacy Formv à „ î  P 
bić nie potr.fi,. N ’« h c ę  Bngu „chunku oddlć za « S *  Ó S f  f c " . '  
j^rzemiiczec sposobu, k tó rego  użycie da Nam uniknąć tey straty l d a r  . 7  » * 
nem »oom tensa ,  radzę ©dmianç p rak tykow anego  dotąd sposobu S ™ ! *  8  • 
W  m * « t o  dodatek »loio.y ¿dd.ię do? Letki’, i W d . S . T ï ï ? -  
ŚHO, U  f i z y  mm Tipornte ob.ia.wa« « ie  b ę d ę ,  ieźli kto inny U p SZZ  
p o d a ,  i o  le p .z o .c i  mnie przekona. Ale i r i l ib y  ktoś ganił  .pAsob PJZCl e 
m n .e  w .kazany, a iepszego  m e p o d a w a ł ,  n iech  daru ie ,  źe a0 w c z ^ n E l  
»ównam do  O s o b y ,  która p odane  chorem u lekarstwo n ag anfą  i o b r z T d i  
^ e w a ie y i s e g o  nie nastręcza. nłą 1 obrzyil2a ,  «
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